
Nie tak dawno pewna płoć,
wbrew przestrogom mądrych cioć,
nierozważna była taka,
że robaka zjadła z haka.

Na to czekał rybak z wędką
i tę płotkę bardzo prędko
wyjął, krzycząc: „Ale sum!”,
i do kubła wrzucił – plum!


